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Serce dla innych 

Wola ratowania

Tramwaj z ludźmi po przeszczepie serca, zachęcającymi do wyrażenia zgody na pobranie narządów po śmierci, kursował wczoraj wokół Starego Miasta. To element kampanii, której celem ma być zwiększenie liczby dawców w Małopolsce. 

W tym roku w krakowskiej Klinice Chirurgii Serca,. Naczyń i Transplantologii CM UJ wykonano zaledwie dwa przeszczepy serca. -Moglibyśmy znacznie więcej, gdybyśmy tylko mieli dawców- mówi prof. Jerzy Sadowski, kierownik kliniki. 

Od roku Klinika Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii CM UJ oraz krakowski oddział Narodowego Funduszu Zdrowia prowadzi kampanię „Nie zabieraj swoich narządów do nieba, one potrzebne są tu na ziemi”. Wczoraj wokół Plant krążył tramwaj, w którym biletem było oświadczenie woli: w tym druczku każdy może wyrazić swoją zgodę na pobranie narządów po śmierci. -Chcemy przekonać ludzi, że nie ma sensu się wahać, kiedy można uratować czyjeś życie. Moje serce było do wymiany, żyję dzięki temu, że dostałam serce młodego chłopaka –opowiadała Ewą Eisen, u której wykonano przeszczep 9 Jat temu. -Zgoda na przeszczep to szansa dla innych ludzi na życie -dodawała Z7-letnia Agnieszka Ochab.  

Od 7 lat z nowym sercem żyje 22-letnia Karolina Chowaniec z Poronina. –Moje zostało zniszczone w wyniku pogrypowego zapalenia mięśnia. Teraz żyję normalnie, mogę uprawiać sport rekreacyjnie, chcę założyć rodzinę i mieć dzieci. Na razie najważniejsze jest jednak dla mnie skończenie studiów na Akademii Rolniczej -mówiła Karolina Chowaniec.

"Przeszczepki" -jak sami się nazywają to zazwyczaj ludzie pogodni i optymistycznie nastawieni do życia. -Mamy w większym stopniu świadomość, że w każdej chwili nasze światełko może zgasnąć. Dlatego cieszmy się każdym dniem i dziękujemy za nowe życie. Ja po przeszczepie stałam się osobą jeszcze bardziej życzliwie nastawioną do innych i radośniejszą -mówi Ewa Eisen. 

Wczoraj osoby po przeszczepie i pracownicy kliniki spotkali się z kardynałem Stanisławem Dziwiszem. -Trzeba mieć serce i dzielić się nim z innymi. To przesłanie jest szczególnie aktualne teraz, tuż po Święcie Miłosierdzia Bożego. To; co wy robicie, jest praktyczną realizacją encykliki ,,0 miłości" Jana Pawła II mówił do zebranych ks. kardynał Dziwisz; Po południu odbyło się Misterium Poetycko-Muzyczne w krużgankach Bazyliki Franciszkańskiej. 
Na transplantację serca czeka w Małopolsce od 50 do 100 osób. Kilka z nich znajduje się w tak ciężkim stanie, że wy- maga stałego pobytu w szpitalu. Ze statystyk wynika, że ok. jednej trzeciej pacjentów umiera w ciągu roku, ponieważ nie znaleźli się dla nich dawcy. Tymczasem narządy jednego człowieka mogą uratować życie kilku ludzi. Do przeszczepiania można pobrać nie tylko serce, ale także płuca, nerki, rogówkę i wątrobę. 

W Polsce obowiązuje zasada zgody domniemanej. Oznacza to, że jeżeli ktoś za życia nie wyraził sprzeciwu (co jest od- notowane w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów) -to znaczy, że zgadza się na pobranie narządów po jego śmierci. Teoretycznie więc opory rodziny nie powinny być brane pod uwagę, a w praktyce to one często decydują o tym, że do pobrania narządów nie dochodzi.- Dla lekarzy znacznym ułatwieniem byłoby, gdyby każdy miał przy sobie oświadczenie woli. Druki dostępne są także na stronie internetowej www.oswiadczeniewoli.pl.
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